
K U JER  WIECZORNY
wychodzi codziennie popołudnia z wyjątkiem niedziel i świat
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R edakcja:
U l i c a  D u n a j e w s k i e g o  N r .  5

Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Pren u m erata  m iesięczna  bez odno­
szenia 220 tys. Mk, z odnoszeniem lub prze­

syłką pocztową 250 tys. Mkp.

Cena numeru

Ceny og ło szeń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe 4.000 Mkp. Nadesłano 8.000 Mkp. 
Po kronice 10.000 Mk. Na pierwszej stro­

nie 12.000 Mk.
i n  n n n  m  me1  U , t / U U  1 V I . I Ogłoszenia zamiejscowe 25% drożej.

A dm inistracja: 
u l i c a  D u n a j e w s k i e g o  N r .  5

Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670
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In sta lacje  e lektryczne

I n ż .  T a d e u s z  L e s z c z y ń s k i
B iuro i s k l e p : K raków , G ro d zk a  6 5
przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elek­
tryczne tak w miejscu jak i na prowincji, prze­
róbki i naprawa istniejących instalacji.: 104 4—6
Dostawa materjałow elektrotechnicznych i technicznych.

F o r t e p i a n y ,  p i a n i n a
^Łże uiywane można najkorzystniej nabyć tylko u lirmy 
Zygmunt Raba nast., Kraków, ul. św. Anny 3. 190

M a r s z a ł e k  R a t a j  c h o r y
Warszawa, ,3 listopada. Marszałek sejmu Rataj, 

^chorował na grypę. Zgodnie. z poleceniem dra 
Celińskiego będzie musiał przez kilka dni pozo­
wać w łóżku.

K r y z y s  g o s p o d a r c z y  w  G d a ń s k u
Gdańsk, 3 listopada. Dyrekcja stoczni gdańskiej 

k ło siła  dziś obwieszczenie, zawiadamiające, że 
2 Powodu braku zamówień zagranicznych i trud­
ności wewnętrznych, nastąpi w stoczni gdańskiej 
^baczne ograniczenie pracy. Od trzech tygodni 
| r'va na stoczni gdańskiej strajk formerów. W so- 
, °tę dnia 3 bm. wszystkie warsztaty i stocznie 
|Ndą zamknięte. W przyszłym tygodniu, o ile sy- 
bacja strajkowa nic ulegnie zmianie, stocznia bę- 
-'•e pracować jedynie w poniedziałek, wtorek' i 

Sr°de. u

^ r * y m i e r z e  m F ą d z y  Ł o t w ą  a  E s f o n j ą
Berlin, 3 listopada. Biuro Wolffa donosi z Re- 

Jv'a, żc podpisane wczoraj między Esfonją a Ło- 
Wi przymierze ochronne, zawiera m. i. nastę-

9,,>ące punkty: 1) zobowiązanie do prowadzenia 
J-°lityki pokojowej, oraz pielęgnowanie wzajem- 
,!ych stosunków gospodarczych, szczególnie z bał- 
3'ckim'i sąsiadami, 2) wzajemna pomoc dyploma­
t a m i  j polityczna, 3) wzajemna pomoc zbrojna 
V Jazie napadu niesprowokowanego przez rstrony,

H
kb

re zawierają obecnie sojusz. Niniejsza umowa 
0wiązuje na przeciąg 10 lat.

^ S r k a  p o l s k a  w  Z u r y c h u :  0 * 6 0 0 3  
D o l a r  w  K r a k ó w . e  1 . 8 0 0 . 0 0 0

w  w olnych  obrotach

W poniedziałek ma wybuchnąć
U c h w a ł a  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  P .  P .  S . l  K o m i s j i  Z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h

(Od własnego korespondenta)
. W arszawa, 3 listopada, (a). Dzisiejszej nocy na posiedzeniu Centrali Komi­

tetu W ykonawczego P. P. S. w porozumieniu z centralną Komisją związków za­
wodowych zapadła uchwała proklamowania w całem państw ie strajku generalnego 
z powodu niezgodnego z konstytucją zmilitaryzowania kolei i w prow adzenia sądów 
doraźnych. Początek strajku wyznaczony na poniedziałek d. 5. bm. Strajk gene­
ralny ma trw ać aż do odwołania.
w m ntfianfflifgO TH î ra w u i—  i— ę y iii1 im u m iw i » « ■ — — —

Minister Szeptycki zostaje
Warszawa, 3 listopada. Jak się Wasz.korespon­

dent1 dowiaduje, na wczorajszej audjeocji u pre­
zydenta Wojciechowskiego, p. prezydent obiecał
generałowi Szeptyckiemu, że skreślone z budżetu ży uważać jako bezprzedmiotową.

.fundusze na ecie wojskowe otrzyma ministrstwo 
spraw wojskowych z innego źródła. W ten .spo­
sób sprawę ustąpienia ministra Szeptyckiego nale-

Przygotowania wojenne Rosji
R o s j a  c h c e  iś ć  k o m u n i s t o m  n i e m i e c k i m  n a  p o m o c

Berlin, 3 listopada. „Russ Press“ donosi z Mo­
skwy, iż odbyła się tam wczoraj ważna Rada wo­
jenna pod przewodnictwem nowo. zamianowanego 
komisarza sztabu generalnego, w obecności 5.0 w y ­
bitnych generałów arniji czerwonej. Omawianą 
była możliwość wysłania wojsk bolszewickich na 
pomoc komunistom niemieckim. Równocześnie o- 
mawiano szczegóły mobilizacji i koncentracji ar- 
mji rosyjskiej na granicach. „Russ Press" podaje 
w dalszym ciągu rozmowę swego przedstawiciela 
z Trockim, który na zapytanie jak przedstawia 
sobie zachowanie się państw europejskich na w y­

padek interwencji rosyjskiej w  Niemczech, — od­
parł: Anglją mobilizuje przeciw nam swe wpływy  
na azjatyckich granicach Rosji. Co do Rumunji 
to .w- żyłach narodu rumuńskiego płynie krew 
zdrajców. Taksamo jak Rumunia zdradziła Au­
strię w  czasie wielkiej wojny, taksamo zdradzi w 
krytycznym momencie swych sprzymierzeńców. 
Co do państw bałtyckich, to z niemi pragnąłby 
Trocki pozostać na stopie pokojowej i stosownie 
do tej zapowiedzi będzie rosyjska polityka kiero­
waną.

B

Niemcy wstrzymują dostawy rzeczowe
Wiedeń, 3 listopada. „Neue Ereie Presse" dono­

si z Paryża:,Pełnomocnik niemiecki Hoesch wrę­
czył wczoraj wieczorem na.Ouąi d‘Orsey notę, w 
której rząd niemiecki oświadcza, że nie jest w mo­
żności pokrywania wydatków kontynuowania do­

staw rzeczowych i z tego powodu zmuszony jest 
wstrzym ać-dostawy do wszystkich-państw, ma­
jących .względem Niemiec uprawnienia do repa- 
racyj.



C o  s ł y c h a ć  n o w e g o ?

Strajk kolejowy i pocztowy w Krakowie
Mimo ogłoszenia postępowania doraźnego w  

stosudku do niezgłaszających się do wojska kole­
jarzy, nikt ze strajkujących nie zgłosił się do słu­
żby wojskowej. Dzisiaj o godz. 10 rano odbył się 
wiec poselski p. Dobrowolskiego i Stańczyka. — 
Strajkujący nie myślą wrócić do pracy, jeśli rząd 
nie cofnie represyj i nie uwzględni postulatów 
ekonomicznych. Tymczasem wśród społeczeństwa 
a szczególnie świata przemysłowego i handlowe­
go panuje przygnębienie, gdyż ruch towarowy 
niemal zamarł, a wszelka komunikacja zostaje z

dnia na dzień utrudniona. Leżałoby w interesie 
Państwa i społeczeństwa, aby ten już kilkunasto- 
dniowy strajk zlikwidować.

K o n f e r e n c j a  p o s ł a  K u r y ł o w i c z a  ( P P S )  
z  p a n e m  K o r f a n t y m

Dnia 2 bm. późnym wieczorem wezwał pan mi­
nister Korfanty posła Kuryłowicza (P. P. S.) te­
lefonicznie na konferencję w sprawie strajku kole­
jowego. Wyniki konferencji na razie nie są znane.

T E L E G R A M Y  .

Francja nie popiera akcji separatystów
w Nadrenii

Paryż, 3 listopada. Rząd francuski złożył na rę­
ce ambasadora angielskiego Lorda Creve odpo­
wiedź na notę angielską w  sprawie ruchu separa­
tystycznego w  Nadrenii. W odpowiedzi tej rząd 
francuski zaznacza, iż Francja nie wywołała ani 
też nie podtrzymuje tego ruchu, lecz jedynie utrzy­
muje porządek na terenie strefy francuskiej, pozo­
stawiając ludności tego terytorium najzupełniej­
szą swobodę. Odpowiedź stwierdza, iż artykuł 28 
traktatu zacytowany w nocie angielskiej określa

terytoria niemieckie jednak ich nie gwarantuje. 
Zdaniem Francji gwarancje międzynarodowe w 
tej sprawie powinny być zaznaczone nie implicite 
lecz formalnie.

Paryż, 3 listopada. Wbrew pogłoskom, rozkaz 
usunięcia separatystów z Akwizgranu wydany zo­
stał nie przez wysoką komisję, lecz jedynie przez 
władze belgijskie.

 ̂ Bruksela, 3 listopada. — Separatyści opuścili 
Akwizgran.

K a t a s t r o f a l n e  p o ł o i e n i e  f i n a n s o w e  
i  g o s p o d a r c z e  N i e m i e c

Berlin, 3 listopada. Spadek marki niemieckiej 
przybiera szalone rozmiary. Ponieważ handel de­
wizami jest wzbroniony, zwraca się wszystko ku 
pożyczce złotej, której kurs osiągnął obecnie 500 
miliardów marek. Przed kasami banków groma­
dzą się tłumy, które gwałtem chcą się pozbyć pie­
niądza. 200 miliardów marek nie .przedstawia war­
tości nawet jednej złotej marki. Cierpią w  tym 
względzie zwłaszcza gospodynie, które starają się 
zebrać jaknajwiększe zapasy żywności w obawie 
przed jeszcze większą dewaluacją. W dniu dzisiej­
szym nie można było w całym Berlinie znaleść 
ani kawałka chleba ani tłuszczu, również panuje 
ogromny brak ciemniaków. Ceny towarów pod­
niosły się z dniem 1 listopada podwójnie. Ceny ar­
tykułów żywnościowych są obecnie następujące: 
chleb 10 miliardów marek, 50 kg briketów 62.61 ma­
rek złotych, koks 181.87 miliardów marek, mąka 
żytnia 23.55 marek złotych, tłuszcz wieprzowy 
104.32 marek złotych, masło 171.50 mk. złotych, 
kilowat prądu elektrycznego 13 miliardów( gazu 
6.5 miliardów.

B r a k  z a u f a n i a  z a g r a n i c y  d o  N i e m i e c
Berlin, 3 listopada. „Vorwarts“ w  artykule pod 

tytułem-„Koniec marki kosztem Rzeszy'1 w yw o­
dzi, iż zewnętrzne położenie Niemiec polepszyło 
się nieco w ostatnich dniach skutkiem przyjścia do 
skutku ponownej konferencji reparacyjnej celem 
zbadania płatniczej zdolności Niemiec, skąd przeto 
bierze się absolutny brak zaufania zagranicy co 
do przyszłości Niemiec. Zagranica uważa rozpa- 
dnięcie się Rzeszy za fakt, który jest niedouniknię- 
cia. Zagranica niema zaufania do siły żywotnej 
państwa.

P o p r a w k i  w  a n g i e l s k i e j  n o c i e  w  s p r a ­
w i e  K o m i s j i  r z e c z o z n a w c ó w

Paryż, 3 listopada. Polradio Rząd francuski w y­
słał odpowiedź na 2 noty rządu angielskiego, z 
których jedna dotyczy sprawy komisji rzeczo­
znawców, druga zaś kwestji Nadrenji. W tej osta­
tniej sprawie rząd francuski wysunął w odpowie­
dzi swej prawnicze argumenty tegosamego rodza­
ju, jakie przedstawił rząd angielski, dotyczące 
pewnych trudności, wynikających z podziału pań­
stwa niemieckiego. W odpowiedzi swej rząd fran­
cuski powołuje się na art. 27 traktatu wersalskie­
go, ustalający granice niemieckie, lecz niegwaran- 
tujący ieb.

S t r e s e m a n n  c h o r y  n a  ś p i ą c z k ę
Berlin, 3 listopada. Chorobę kanclerza rzeszy 

określają lekarze jako przemijającą niedyspozycję. 
Powodem jest nadmiar pracy w ostatnim czasie. 
W ystarczy tylko tygodniowy odpoczynek i nie­
dopuszczanie do mieszkania, aby kanclerz powró­
cił do zdrowia.

Berlin, 3 listopada. Lekarze oświadczyli, iż 
Stressemann, wyczerpany zbytnią pracą jest osła­
biony i potrzebuje ciągle snu. Zdrowiu Stressemana 
nie zagraża jednak poważniejsze niebezpieczeń­
stwo.

A r e s z t o w a n i a  w  N a d r e n j i
Londyn, 3 listopada, W angielskiej strefie okupa­

cyjnej nadreńskiej policja niemiecka aresztowała 
dra Kraemera członka tymczasowego rządu repu­
bliki nadreńskiej. Dr Kraemer stawiony będzie 
przed sąd pod zarzutem zdrady stanu. Kraemer 
przc-bywał w strefie okupacyjnej angielskiej nie­
wątpliwe w  celach agtacyjnych.i W chwili aresz­
towania miał przy sobie rewolwer, odpowiadał 
też będzie wobec władz okupacyjnych angielskich.

A n g l j a  a  I n d j e
Londyn, 3 listopada. Poradio. Konferencja pre­

mierów imperium brytyjskiego ogłosiła dziś dru­
kiem tekst 16 mów, jakie w ciągu ubiegłych dni 
wygłoszono w  sprawie Indyj. Dziś debaty na ten 
temat otworzył lord Peeł, .sekretarz stanu dla In­
dyj. Lord Peel wyraził opinję, że koniecznie nale­
ży ziiałeżć sposób rozwiązania kwestji Indyj. Po 
Peeht przemawiał delegat Indyj Bahatur Sapru, 
którw przedstawił najważniejsze punkty postu­
latów Indyj. Książę Devonshire, sekretarz stanu 
dla kolonjł powiedział imieniem rządu, że propo­
zycja sir Bahatur Sapru wyłonienia przez rząd 
indyjski specjalnej komisji, któraby mogła prowa­
dzić rokowania z rządami poszczególnych domi­
niów w  sprawie równouprawnienia Hindusów, za­
mieszkałych na terytoriach, tym rządom podle­
głych, znalazła aprobatę rządu 'angielskiego. Pre- 
injer Baldwin powiedział również imieniem rządu, 
że rząd przyjmuje całkowicie propozycje Sapru. 
Kwestja uprawnienia Hindusów przedstawię je­
dynie większe trudności w  Afryce, gdzie jest ich 
większe skupienie około 200.000. W tej sprawie 
zabrał głos gen 'Smuts, który zapewnił żc rząd 
związku południowo-afrykańslciego bynajmniej nie 
żywi żadnych nieprzyjaznych uczuć w  stosunku 
do Indyj, pragnie jedynie, jako rząd niewielkiego 
państewka uchronić swój kraj od zbyt licznej imi­
gracji i konkurencji. ■,

A n g l j a  c h w a l i  B a l d w i n a
Londyn, 3 listopada. Premjer Baldwin przybył 

do Manchesteru, gdzie był entuzjastycznie witany 
przez liczne rzesze studentów miejscowego uni­
wersytetu. Premjera przyjmował śniadaniem lord 
Derby, wznosząc toast za zdrowie premjera. Lord 
Derby powiedział, że premjer Baldwin wziął na 
siebie ciężki obowiązek podźwignięcia państwa 
z obecnej sytuacji i że płynąca stąd odpowiedzial- 
nśoć jest bodaj najcięższą, jaka przypadła kiedy­
kolwiek w  udziale premierowi Anglji. Baldwin w  
swojej odpowiedzi zaznaczył, że spłaca jedynie 
dług, zaciągnięty wobec ojczyzny i społeczeństwa 
angielskiego. Premjer wygłosi jeszcze dziś wie­
czór mowę polityczną, w której nakreśli w  ogól­
nych zarysach projekt przyszłej polityki fiskalnej 
rządu angielskiego.

I r a k  m o n a r c h j ą
Irak, 3 listopada. Ogłoszono tu nową konstytu­

cję Iraku. Według tej konstytucji Irak jest mo­
narchją konstytucyjną, a rząd jest odpowiedzialny 
w tejsamej mierze, co rząd egipski.

U m o w a  K r u p p a  z f r a n c u s k i m i  
i n 2 y n > e r a m i

P a ry ż ,  3 listopada. Jak dzienniki donoszą, wczo- 
laj wieczorem podpisano umowę, między zakła­
dami Kruppa a francuską misją inżynierów.

R O Z M A IT O Ś C I
„JAK KAJTUŚ Z DJABŁÓW  ZAKPIŁ“. P od tak im  

ty tu łem  w ystaw ia  te a tr  m arjo n e tek  areyw esołą ko? 
m edję „z udziałem " now ych la lek  — w. sa li tea tru  
im . J. Słow ackiego w niedzielę 4 lis topada b. r . 0 
godz. 11 przed  południem . U lubieniec m łodocianej 
publiczności K ajtu ś  p rzedstaw i się w now ej kreacji, 
w  nw ym  kostjum ie i nowej dekoracji. B ilety  w  ce­
n ie  50 prc. zniżonej do nabyc ia  w Kaiąje teatralnej-

ODZNACZENI NAGRODĄ NOBLA. Szw edzki in ­
s ty tu t m edyczny udzielił n ag rody  N obla za prace 
z dziedziny  m edycyny za r. 1922 prof. A rchibaldow i 
H ill  z U niew rsity  College w  L ondynie, za  s tud ja  
jego rozw oju m ięśn i sercow ych i  pr. M ayerhofow i z 
K ilonji za rozpraw ę jego o w pływ ie tle n u  n a  wytwo­
rzen ie się kw asu  m lecznego w  tuberku licznych  mię* 
śn iach . N agroda N obla za b ad a n ia  m edyczne za rok 
1923 zosta ła  p rzyznaną D rowi irydykow i G. B rantinS  
i prof. John  M acleod z Toronto  za odkrycie Insu- 
linu .

CO ZNALAZŁ DR. KOSTIC WEWNĄTRZ? Przed 
kilkoma dniami do centralnego szpitala chirurgicznego 
w Belgradzie zgłosił się Żywota Radenkowic, skarża® 
się na dolegliwy ból, spowodowany olbrzymią naro­
sła, wielkości dwóch głów ludzkich, po jednej stroni® 
brzucha. Przyjęto go na klinikę głośnego chirurga dra 
Kostica, który chorego poddał ścisłej obeserwacji, a P° 
kilku dniach przystąpił do dokonania na nim operacji; 
We wnętrzu narośli dr. Kostic i jego asystenci znaleźli 
dwa płody męskie, jeden lepiej, drugi gorzej rozwinięty- 
Pierw szy miał 25 cm. długości, drugi połowę tego.

Według zdania lekarzy belgradzkich, • przypadek Ży­
woty Radenkowica jest klasycznym przykładem, zna­
nym w medycynie, pozostałości jednego płodu i jeg° 
pasożytowania na płodzie rozwiniętym normalnie.

Matka Radenkowica miała porodzić trojaczki, al® 
z trzech płodów rozwinął się normalnie tylko jedeO' 
gdy dwa inne, dostawszy się do ciała tamtego, paso­
żytow ały na nim przez 23 lat.

Tc-orję tę zdaje się potwierdzać zeznanie choreg®; 
który oświadczył, że--już od najwcześniejszej młodość 
zauważył na sobie ową narośl, która stale rosła i co­
raz więcej mu dokuczała. *

P rasa francuska nie zadowojnila się tak prostem sto­
sunkowo wytłómaczeniem całego zjawiska i. zapuścił2 
się w dowcipne a ironiczne porównania z najniższy!® 
światem zwierzęcym, gdzie np. u ostryg zauważono kil­
kakrotną do roku zmianę płci.

Najwyższa ceny płaci za brylanty, perły, złoto, srebro, ze­
garki oraz zęby sztuczne Chrześćjańska firma zegarm1' 
strzowsko-jubilerska Józefa Cyankiewicza, Kraków, uli®2 

Sławkowska L. 1 . 170 3— *

Rok z a ło ż en ia  1863

Kraków , ul. św. Gertrudy L. 11.
Telefony Nr 30 — 435 — 3243 — 4296. 

Adres telegraficzny: Holzerabank. 189 1—4
W ykonuje w szy s tk ie  t r a n s a k c je  z a s trz e ż o n e  

b an k o m  dew izow ym  i za s tę p cz y m .

K A N T O R  W Y M IA N Y
S u k i e n n i c e  9 . — T e le fo n  Nr. 2 6 6

d o s t ą p
ryto w1pifcP i e c z ę c i e  k a u c z u k o w e

J . W ALEN IA , Kraków, ulica Sławkowska 2'
(Hotel Saski). 2U

W I E D Z A (K U R S A
MATURYCZNE

K raków , ul. D łu g a  7 4  .
pod osobistem kierownictwem Prof. Bogusława Butrymo#'^ 
przyjmuję wpisy na rok szkoiny 1923/4 codziennie od ' u 

i od 3 - 6 ,  w niedziele i święta od 10—12.

K ursa „W IEDZA” o b e jm u ją :
tri®*I. Kurs maturyczny 1-roczny i 2-letni gimn. wszy®- 

typów. — 11. Kurs niższy, przygotowujący do ega- tPi.
do kl. V. gimn. — Ul. Kurs seminaryjny 1-roczny i raCo' 
IV. Analogiczne kursa pisemne zapomocą świeżo 0PVga- 
wanych instrukcyj i objaśnień. Uczniom(enicom) 1&y  
nym na kurs pisemny przysługuje prawo uczęszczani y 

na tydzień na wykłady zbiorowe. 20/ 
JKHT Uczę najwybitniejsze siły fachowe. .

Spis iirona Profesorów do przejrzenia w Sekretarjacie' 
Informacje i prospektu darmo.

Wypożycza się za kaucją wszelkie podręczniki"



Rozwój kursów na giełdzie krakowskiej w k lei tygodnia
l _______  K raków , od pon iedzia łku  29 paźd ziern ik a  do p ią tk u  2 lis topada

A K C J E
Tranzakcje w tysiącach marek

29/XI 2/Xl

P{ T. H. I - V  em. . . .

Hnaćma* (B. Jawornicki) 
9*acia Rolniccy I em. * , 
jkghjga Pol ska. . . . .
uMtnlawski I—IV em. . . 
W<M*z Parowozy I—iilem. 
a. Ceyrataki, Poznań I—IX 
^Trzebinia” I—VI e m . . . 
Swka . . . . . . . . .

* » • - • • • • • *
ronaga . . .  ................
Phlska Naf ta. . . . . .

194- 200 
6,8 -7.65 
180-190 
130—140 
30 -3 3  
6400-6753 
145-155 
350-385-370 
280-250 
6100- 6200 

4700-5000-4800 
2500-2700 
140-150

210—215 
7.4—7.6 
190—210 
150
46—50
7250-7700
170-185
490-515
280—315
6300-7200
5100-5300
2750-2900
145-155

A K C J E

-Pokucie” Naft. S. A. I em.
Strug  .............................
„Krakus” I—VI em. . . . 
Porcelana Ćmielów . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie . 
Elektr. Siersza I—IV em. 
S. W. Niem ojowski. . . 
Bank Przemysłowy I-VIII 
Bank Hipoteczny . . .  . 
Bank Małopolski . .  .  . 
Ziemski Bank K redyt.. . 
Powszechny Bank Kredyt, 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Tranzakcje w tysiącach marek

29/XI 2/Xl

225-260-240

290-300 
390—400 
1875 -1950
115—130
240
194-222.5

560—600
5 7 -6 0

530

295-240

315-320
430-450
2300-2400
125-131 
220—225 
2 5 0 -  260

600
60

900

G I E Ł D A  W AR SZAW SK A
Warszawa, 3 listopada. Giełda. Akcje. Cyfry w 

'Ysiącach mkp. Bank dyskontowy W arszaw a. 2850 
2900. Bank handlowy W arszaw a 1250— 1150, 

kredyt. W arszaw a 230—240, Bank handlowy 
:~°znań 400, Bank przem. Lwów 270—240—245, 
katlk zw. sp. zarobk. 900, Bank zw. ziemian 95—- 
%  Cerata 70—65, Puls 170—160—165, Wildt 180 
™ 170, Cukier W arszaw a 3800—3850, Częstocice 
•SOOO—18500. Eirley 300— 330. Drzewny przemysł 
'00—115—110, Zawiercie Polski Loyd 60—65, Że- 
^hga 43—41—47 i pół. Elektryczność 2300—2750 
f* 2700, Spirytus 850—800—850, Polska nafta 135 
70—140, Lenartowicz 45—36 —38, Siła i Światło 
'%*h340—338, Ćmielów 440—490-465, Norblin 
% Sżyny 225—210, Belpol Syndykat roi. 705—715,

Kabel 300—322 i pół, do 120,
PTE. 120—122 i pół — 120. Kijewski 1050—1300 

—1250. Czersk 550—600—590—350—410—400. Go­
sławice 925—750—800. Michałów 530—500—525. 
Łazy 70—77 i pół — 72 i pół. Węgiel 3600—3775— 
3750 — 3500 — 3850 — 3825 — 4050 — 4300 — 
4200, 4250 — 4450 —  4400. W est 275. Polbal 80— 
45—50. Haber b u s ch 3125—3050. Nobel 625—570— 
620 VI 560—570. Pustelnik 370—360. Chodofów 
2225—2300—2275. Spicss 525—500. Polski przem. 
naft. 375—325—375. Papier 325—430—400. Zach. 
tow. przem. handl. 100. Strem  10000—12000— 11000 
Konopie 240—230—255. Tkanina 30—35. TPG. 
2650.

NAJLEPSZE

MASZYNY do PISANIA i TELEFONY
135 « t« s ta r« a  i n ap raw ia  n a jtan ie j

„ R 0 Y A I “ ,  K R A K Ó W , F l o r j a ń s k a  4 9 .  —  T e l e f o n  1 5 7 7 .
..ii:

W arszaw ska giełda pie n iężna
^W arszaw a, 3 listopada. Giełda. W aluty. Dolary 
l if tó w  Zjednoczonych 1,705 tys. do 1,750 tys. sp. 
o7o tys. k. 1,730 tys., frank złoty w  kupnie 330 

ty®., Bony złote 225.000—232.500, pożyczka złota 
tys. dó i,400 tys. Czeki: Belgja 87500 sprz. 

^400 k. 86600, P raga 51200, Londyn 7,400 tys. do

7,815 tys. do 7,700 tys. sprz. 7,780 tys. k. 7,620 tys. 
Nowy Jork 1,705 tys. do 1,750 tys. sprz. 1,770 tys. 
k. 1, 730 tys., P aryż 101.60—100 tys. sprz.101 tys. 
k. 99000, Szwajcaria 307.500 sp. 311.000 k. 307.500, 
Wiedeń 2325 sprz. 2320 k. 2300. Włochy 78600.

Unormowanie przepisów wywozowych
. Lźsopisrńo „P rzem ysł 1 H andel" będące oficjalnym  
*kam in M inisterstw a, P rzem ysłu, i H andlu , przy- 

,,°s i n as tęp u jące  uw agi o obecnej reg lem entac ji wy* 
°zu tow arów  z  P o lsk i;
8) Tow ary w olne do w yw ozu: O ile dany  tow ar 

J *  zna jdu je  się n a  liście tow arów  zakazanych, w ie, 
V wywóz tak iego  tow aru  podlega jedynie ty lko re- 

®wftieńtacji w alutow ej. E ksporter, wywożący to\Var, 
Jphsi złożyć w P. K. K. P . lub  w b an k u  dew izow ym  

eklarację , iż należność za d any  to w ar — w obcej 
, ’Mucie w płynie do danego  banku . Po złożeniu ta ­

ty] d ek la rac ji ekspo rte r o trzym uje  od b anku  od* 
TOwiedftie „zaśw iadczenie w alutow e", n a  podsla* 
,f le którego może on dany  to w ar wywieść. Należność 
^5 W ywieziony tow ar, stosow nie do złożonej dekla- 
, cJi, m usi w płynąć do danego  banku . B ank dew i- 
,° 'v.v trzym ać będziev ••• r a j i i m t  będzie o trzy m an ą  w alutę n a  rachun* 
L-* W alutowym tego ek sp o rte ra  do jego dyspozycji. 
Jtyfrponować tem  i w alu tam i m oże ekspo rte r w wy- 
Judkach, p rzew idzianych w §§ 6— 9, m ianow icie n a  
^ k ry c ie  zobow iązań zagranicznych, w ynikających  
.p rz y w o z u  tow arów  z zagran icy , h a  sp ła tę  prem ji 
. ^ k u ra c y jn y c h  zagran icą, n a  koszta podróży i t. d. 
eksporter, n ieup raw n iony  do k u p n a  dewiz, obowią- 

ję St sprzedać bankow i dew izy, zna jdu jące  się 
4 jego rach u n k u .

ł O dm iennie p rzedstaw ia  się spraw a. o ile idzie o 
zagranicznego, płacącego w Polsce za to w ar 

!.*jucie obcej. W  ty m  w ypadku  ekspo rte r w inien 
 ̂*1 otw orzyć sobie ra c h u n e k  w alu tow y w banku  

i^ iz o w y m  i złożyć odpow iednia dek larac ję . W alu* 
°hcc, sprzedaw ane w  tym  banku , pozwolą eks* 

( j e r o w i  kupow ać to w ar w  m ark ach  polskich. W  
t>b. spos^ J u trz y m a n a  zosta je  zasada, by w alu ty  
| 3 >  o trzw m anc z  wywozu, były sp rzedaw ane ban* 
he dew izow ym . Gdyby jednakże zagran iczny  eks- 
ł jH ę r  k u p ił to w ar w  Polsce za w alu tę obcą, w tedy 
\v Ł'e  ińusta ł złożyć d ek larac ję  w alu tow ą w  banku, 
^ J ^ M d w n y m  bowiem  razie n ie  otrzym ałby „za* 
W ^fdezętiia w alutow ego" j n ie  m ógłby wywieźć to* 
^  9- M ówiąc innem i słowy, k tó  zapłaci w Polsce, 

w ar w w alucie  obcej, będzMo zmuszony- d o s ta r­
cz  ^°datkow o bankow i ca łkow itą  należność w  ob- 

^ ''e lu c io  do inkasa .
-^H e  sprzedaży tow aru  zagran icę w w alucie 

dęjM ek sp o rte r m usi złożyć rów nież odpow iednią 
arację. N ależność za to w ar w m ark ach  polskich

c) O płaty wywozowe. W  spraw ie op ła t wywozo* 
wych pan u je  sta le  zam ęt w pojęciach eksporterów , 
a to z następu jącego  powodu:

Stosow nie do ustaw y  o obrocie tow arow ym  z dn. 
15 Ipca 1920 r., k tó ra  reg u lu je  sp raw y  wyw ozu i 
przyw ozu, opłaty  wywozowe należy obrachow yw ać 
w postaci procentów  od zysku wywozowego.. W sku* 
tek tego, o ile d any  to w ar m a być obłożony op ła tą  
wywozową, Min. skarbu , w porozum ieniu  z Min. 
P rzem ysłu  i H and lu  ogłasza rozporządzenie o po­
b ieran iu  op ła ty  w  form ie procentow ej. W  ten  spo­
sób ogłoszono op ła ty  wywozowe od nastęipujących 
tow arów : ja ja  60 prc. zysku  wywozowego, drzewo 
m iękkie (budulec), s łupy  te legraficzne, osiika, drze* 
wo liśc iaste  — 40 prc. zysku wywozowego. O tręby 
jęczm ienie —  60 prc. i t. d.

N a podstaw ie tego za rządzen ia  Gł. U rząd  Przy* 
wozu i W ywozu obrachow uje, stosow nie do zm ie­
n io n y c h  k o n ju n k tu r , s taw k i wywozowe w w yso­
kości, przew idzianej w  zasadniczem  rozporządzeniu. 
Oczywiście w ysokość zysku  wywozowego zm ienia 
się  w zależności od k o n ju n k tu ry  handlow ej zagra* 
n ie m ej, spadku  w alu ty  polskiej, ta ry f  kolejow ych 
i t. d. S tąd  pow staje konieczność częstego przeracho* 
w yw an ia  tych .stawek. W obec częstych zm ian  w  tym  
obrachunku , należy  s ię  o w yjaśn ien ie  obow iązu­
jącej w  danej chw ili staw ki zw racać do  Gł. U rzędu 
Przyw ozu i W ywozu.

tnusi bezw zględnie w płynąć z p rzekazu  zagraaiicz* 
nego.
Zaznaczyć wreszcie należy, iż w m yśl § 22 w alu ta  
eksportow a w in n a  w płynąć w teimmmie 3*miesięcz- 
nym  z w yjątk iem  m arek  polskich  i m arek  n iem iec­
kich, d la  k tórych  w yznaczony jest te rm in  sześciu 
tygodni.

b) Tow ary zabronione da w ywozu: W  razie o trzy* 
m an ia  pozw olenia wywozowego n a  tow ar zak aza­
ny-, należy sk ładać rów nież dek larac ję  w alutow ą, 
odm iennego jednakże typu, niż przy  wywozie towa* 
rów  n iezakazanych .

Jako  p rzyk ład  służyć m ogą form alności wywozu 
drzewa.

Drzewo nieobrobione, pozycja 58 ta ry fy  celnej, 
p u n k ty  I a), b) i c) jest zabronione do wywozu, je d ­
nakże zakaz ten  n ic  j est bezw zględny i Gł. Urząd 
Przyw ozu i W ywozu w ydaje pozwolenie wywozowe 
w nieograniczonej ilości po dopełn ien iu  następują* 
eych w arunków :

E ksporter sk ład a  d ek larac ję  wywozową z w ysz­
czególnieniem  rodzaju  drzew a (budulec, kopaln iak i, 
s lupy  telegraficzno lub osika) i ilości. Główny u rząd  
P rzyw ozu i wywozu, n a  zasadzie ustalonego cen* 
n ik a  w  fu n tach  ste rlingach  i do larach , ok reśla  w ar­
tość tow aru  eksportow ego w G dańsku, ew en tualn ie  
n a  g ran icy  w w alucie obcej. E kspo rte r sk ła d a  na* 
stąpn ie  dek larac ję , iż 50 prc. obrachow anćj w artości 
tow aru  przekaże w te rm in ie  m ay im u m  4-miesięcz* 
ry m d o  P. K. IC. P. P ozatem  ekspo rte r upow ażnia 
P. K. K. P. do p o trącen ia  z o trzym anej snm y cał­
kow itej należności za op ła ty  wywozowe. Równowar* 
tość zap isanej w alu ty  w in n a  być pod ję ta  przez eks* 
p o rte ra  n a jd a le j w c iągu  3-ch m iesięcy cd d a ty  w pi­
sa n ia  w alu ty . Szczegółowa in s tru k c ja  zosta ła  ogło* 
szona w „M onitorze Polskim*- N r 120 z 30 m aja  
(str. 2. K m un ika i Min. Skarbu).

Początkow o przy wywozie drzew a ekspo rte r skła* 
d a ł ty lko  50 prc. w artośc i w w alucie obcej, resztę zaś 
m ia ł bezpośrednio do swojej dyspozycji. Z  dniem  
28 lipca — data. w ejścia w życie rozporządzenia w a­
lutow ego (Dz. U staw  N r 74 lub „M onitor" N r 174) 
na,stąpiła zm iana w tym  k ie runku , iż n a  pozostałe 
50 prc. w artości drzew a ekspo rte r jest obow iązany 
złożyć dek larac ję  w alu tow ą fdo inka.ssa) W ten  sattt 
sposób, ja k  to było podane wyżej d la  tow arów  nic- 
zakazanyeh  do wywozu. 0

■

G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E
Dzisiejsza aieitfa w Zurychu

Zurych, 3 listopada. Otwarcie giełdy: Berlin
Holandja 218Vł, N .Y ork 563, Londyn 25.19, 

P aryż 32.45, Medjolan 25.—, P raga 16.45, Budapeszt 
0.03.05, Bukareszt 2.70, Belgrad 6.45l/2, Sofja 5.25, W arsza­
wa 0.0003, Wiedeń0.00793/:, Austr. kor. stempl. 00079Y2.

Zurych, 3 listopada. Zamknięcie giełdy. Berlin 
ilienotowany. Holandia 217 |  trzy czwarte. Nowy, 
Jork 563 i 1 czwarta. Londyn 2509. Paryż 32.25. 
Medjolan 25.95. Praga 16.45. Budapeszt 003.05. Bu­
kareszt 2.70. Belgrad 6.57 i pół. Sofia 5.20. .War­
szawa nie notowana. Wiedeń 79 i 1 czwarta, austr. 
korona stemplowana 79 i pół. -

G i e ł d y  p l e n i e i n e
Nowy York, 2 listopada. Giełda pieniężna. Kur 

dzienny 4®/i%. Przekaz na Londyn 446.25. Przekaz na 
Londyn na 60 dni 446.75. P rzekaz na Paryż 576, P rze­
kaz na Amsterdam 38.67. Przekaz na Kopenhagę 17.17 
Przekaz na P ragę 2.93,

Z  g i e ł d y  g d a f t s k l e i
Gdańsk, 3 listopada. Na rynku dewizowym Kurs 

dolara wynosił wczoraj 360 miliardów W markach 
niemieckich, a dziś rano 400 miljardów. Gulden 
gdański utrzymał się na wczorajszym poziomic. 
Kurs dolara w  markach polskich o godz. 10 przed 
południem wynosił półtora miljona, a  czeki na 
Warszawę 1,700.000. Na giełdzie urzędowej marka 
niemiecka spadła w  dalszym ciągu, przyczem  
kurs dolara doszedł do 600 miljardów, a na1 ponie­
działek do 625 miljardów. Również kurs guldena 
gdańskiego na giełdzie urzędowej spadł nieznacz­
nie, natomiast kurs marki polskiej w  stosunku do 
guldena podniósł się zarówno w  gotówce, jak i w, 
czekach. Kurs funta szterlinga doszedł do; 2,600 
miljardów mk. niemieckich.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Warszawa, 3 listopada. Minister spr. zewn. Ro­

man Dmowski wyjechał wczoraj w ieczór na dw a 
dni do Paryża.

Warszawa, 3 listopada. Dnia 2 bm. przybył ra ­
no z Gdańska p. Erik Koiban, dyrektor sekty 
mniejszościowej sekretariatu generalnego Ligi 

j narodów i został w  godzinach południowych przy­
jęty  przez ministra spraw  zewnętrznych. Popołu­
dniu przyjął p. Kolbana wiceminister spraw  ze­
wnętrznych ,dr. Marjan Seyda i odbył z niin głó­
wną konferencję w sprawie mniejszości, którcmi 
zajmował się ostatnio trybunał międzynarodowy 
w  Hadze oraz rada Ligi narodów.

Najtańsze źródło zakupu dywanów perskich 
E. KLEINMAN,

Kraków, ulica Sławkowska 18. 198

I  Otomany, ganitury salonowe, kanapki |  
f  rozkładane, wózki dziecięce sprzedaje |  
|  tanio —  przyjmuje wszelkie przeróbki |

i PIECH0W1CZ, dI. Mikołajska 7. f
5 33 3 - 4  ©
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Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne KrakÓW, Ś W . Tomasza 8, tel. 3198. Warstaty 1 SKtódy K o S C I U S Z k l  4.2

I n Ż .  B o l e s ł a w  J u r s k i  Dcstarcza z własnych składów elektromierze dla prądów stałego i zmiennego.-

1 F U T R A  £ 3 :  L.ISY SSSS JO ZEF  E IS E N 1
172 4—4 (tr a n ó w , uuca FlorjańsKa 36

K R O N I K A
DO DYREKCJI POCZT I  TELEGRAFÓW  W  KRA*

KOW IE. Od dłuższego czasu n a  sk u te k  panują* 
cego s tra jk u , n ie  funkcjonują, odpow iednio telefo* 
ny, o raz lis ty  n ie  zosta ją  ad resa tom  doręczane.

Zw iązek Przem ysłow ców  Zachodniej M ałopolski 
m u si w yrazić swoje zdziw ienie, że dotychczas Dy* 
rc k c ja  poczt n ie  u regu low ała  w  K rakow ie w  od­
pow iedni sposób funkcjonow anie telefonów , o raz do* 
ręczan ie lis tów  adresatom . D ochodzą n a s  zewsząd 
sk a rg i n a  faikta poruszone, k tó re  bardzo siln ie doty* 
k a ją  spraw ność przem ysłow ą. Z w racam y się tą  dro* 
gą do  D yrekcji poczt i  telegrafów , by w  ja k  najkrót* 
szym  czasie zarządziła  zm ianę w  p rzykrej bardzo 
sy tu ac ji, gdyż s ta n  p anu jący  odbić się gotów w  k a ­
ta s tro fa ln y  sposób n a  naszym  przem yśle i jego 
sp raw nośc i gospodarczej.

CENY NA D ZISIEJSZYM  TARGU poszły od 
w czoraj znacznie w  górę. I  ta k : za 100 kg. ziem , 
n iaków  płacono jeden  m iljon  300 tysięcy inarek , 
k o p a  n ienajlepszej k ap u s ty  około 700 tysięcy m arek . 
Drób: k u ra  przecię tn ie 400 tysięcy m arek . K urczę 
300 tysięcy m arek , kaczka ponad 500 tysięcy m arek , 
gęś około m ilion  200 tysięcy  do m iljo n a  :-urJ tysięcy 
in a re k , in d y k  do dw óch m iijonów  m arek .

1 kg. m asła  kuchennego 600 tysięcy  m arek , m asło 
deserow e 1 kg. 700 tysięcy  m arek , 1 kg. se ra  S0 do 
100 tys.m arek , ja jo  15 tysięcy m arek , za litr  m leka  
p łacono  do 40 tysięcy  m arek .

Ogółem zauw ażyć należy, że ten  pęd do znacz* 
nego podw yższenia cen, zw łaszcza nab ia łu  i  ja rzy n  
dopiero  się  rozpoczął. W ieśn iaczk i sam e wielo kro* 
tn ie  n ie  w iedzą ile żądać i  odbyw ają fo rm alne na­
ra d y  pomiędzy 'sobą, k a lk u lu ją c  ceny w edle zwyżki 
m a te rji n a  u b ran ia , powrozów, przyborów  gospo­
d a rsk ic h  i  t. p. W ieśn iacy  kalknłują ceny wedle 
podw yżki tytonin. W szelkie ceny m aksym alne wo­
bec bezsilności o rganów  policyjnych i kontro lnych  
są iluzoryczne. W czorajszy  rab u n e k  n a  tandecie  
zn a laz ł dziś'1 a j swój oddźw ięk w paru  b ru ta ln y ch  
sprzeczkach  m iędzy k u p u jący m i a  sprzedającym i. 
W ogóle n a  ta rgow iskach  pan u je  n as tró j ponury , 
zw łaszcza, że coraz liczniej d a ją  się zauw ażyć całe 
g rom ady  w ynędzniałego r ro lc ta r ja tu  m iejskiego, 
w ysta jącego  ca lem i godzinam i przed sk lepam i z 
m lek iem  i clilebcm.

UROCZYSTOŚĆ KOPERNIKOW SKA. Ku uczczę* 
Eliai 450-tej rocznicy  urodzin  M ikołaja  K opernika 
odbędzie się s te n ią ie in  P olskie j A kadem ji Limiejęr* 
nośc i w  poniedzia łek  5 lis to p ad a  o  godz. 11 przed 
po łudn iem  w au li un iw ersy teck ie j u roczysta aka* 
dem ja . P o  uroczystości odbędzie się u roczyste zło­
żenie w ieńca pod pom nik iem  K opern ika w arkado* 
w ym  dziedzińcu B ib ljo tek i Jag iellońsk ie j.

Z rozmyślań Jesiennych
Chciałabym napisać coś pogodnego. By natchnąć 

myśl spokojem, wyszłam godziną ranną plantami 
ku Zamkowi. W  uszach brzmią mi jeszcze ostatnie 
słowa mojej kucharki Rózi, która wróciwszy z za­
kupów przepełnioną jest po brzegi swej pesymi­
stycznej duszy — nastrojami polityczno - mięsny­
mi, które przewalutowuje momentalnie na trzewi- 
kowo - zelówkowe. Z tego w ięc tylko powodu 
dom mój, (który jak ktoś światły zauważył, robi 
wrażenie domu świątobliwego prałata) przemienia 
się dla mnie na dantejskie piekło.

Podróżowałam w życiu trochę — widziałam du­
żo — człowiek jako konstrukcja psychologiczna 
zajmuje mnie ogromnie — zdaje mi się jednak, że 
nikogo na świecie się nie boję — a jednak boję się 
— kucharki.

Ona to jak nikt inny potrafi zakazać mi praco­
wać i cieszyć się moją pracą.

Dziś więc z woli mojej Rózi nie potrafiłabym 
napisać nic pogodnego — na placu bowiem Jabło­
nowskich zapadła uchwała, że buty będą koszto­
wać sto milionów a panie krew służących piją.

W yszłam więc ciesząc się na gamę złota w opa- 
dmiętych z liści drzewach plantacyj, na szare wró­
ble, ćwierkające w poplątanych gałęziach i ukła­
dałam głębokie dziękczynienie dla Stwórcy, że 
wszystko, co mnie zachwyca, jest na świecie za 
darmo i niema ceny.

Po drodze spotkałam znajomego kolejarza, któ­
rego dzieci zaglądają mi czasem w  okna. Szedł 
smutny i żalił się, że strasznie mu przykro bez 
zwykłego zajęcia.

Natknęłam się następnie na znajomą panią. —

SKAZANIE KOMUNISTÓW W  LUBLINIE. D nia 
30 październ ika sąd okręgow y w L ublin ie ro zp a try ­
w ał spraw ę egzekutyw y okręgowego kom ite tu  ko* 
m unistycznej p a r tj i  robotniczej polskiej z 1921 roku. 
i sk aza ł M ałgorzatę F o rna lską, S tanisław o, Wójcie* 
chow,skiego, J a n a  S topkiew icsa i Irenę Paw czyńską 
w szystk ich  n a  dw a la ta  ciężkiego w ięz ien ia z po­
zbaw ieniem  praw  stan u , zaś oskarżonego Stanisła* 
w a W yrostka  uw olnił.

PROFESOR DR GEORGES KAF.CKENBECK, pre* 
zydent kom isji m ieszanej i try b u n a łu  rozjem czego 
dla Górnego Ś ląska w ygłosi w  au li U niw ersyteckiej 
odczyt p. t. L‘ap lica tion  du  drrń t a.u\  re la tio n s  en tre  
etats . W stęp  w olny. U prasza  się publiczność o p u n k ­
tua lne  przybycie. Początek  o godz. 12 w południ': 
w  niedzielę 4 listopada.

FILM Y POUCZAJĄCE DLA MŁODZIEŻY pod ty* 
tu ła m i: 1) P rezyden t W ojciechow ski w K rakow ie, 
2) S karby  podziem ne w Polsce, 3) M arszałek  Foch 
w Polsce, 4) Obchód 3*go m a ja  w  W arszaw ie, o) B u­
dow a kolei w  Afryce, 6) H um oreska ,,K w arte t” i 
t . p. w yśw ietlane będą dzisia j w sobotę w trzech 
serjacli o godz. 5, 6 i pół do 8*ej, w niedzielę w  4-ch 
se rjach  o godz. 3, 4.30, 6.30 do 8*.ej.

OTW ARCIE ROKU SZKOLNEGO W  SZKOŁACH 
NAUK POLITYCZNYCH pi-zy w ydziale p raw a  U n i­
w ersy te tu  Jag iellońskiego pod dy rekc ją  prof. Mi* 
ch a ła  Rostw orow skiego n as tąp i dzisiaj o godz. 6 
w ieczorem  w  au li un iw ersy teck iej. W ykład  ina/u* 
g u racy jn y  w ypow ie prof. S zajnocha w  poniedzia­
łek 5 li stop. w  som inarjum  geologioznem przy  ul. 
św. A nny o godz. (i w ieczorem . Szkoła n a u k  polity* 
cznych, is tn ie jąca  znow u od p a ru  la t w  K rakow ie — 
po znacznej przerw ie, spow odow anej wojną, m a za 
zadan ie  przygotow anie po lskich  s ił dyplom atyce* 
nych  d la  służby państw ow ej, zadanie swoje spe łn ia  
wzorowo, ciesząc się ja k  na jlep szą  op in ią  w  m ia ro ­
dajnych  sferach.

TRZECHKWADRANSOWA BÓJKA Z OPRYSZ- 
KIEM na ulicy Krupniczej. W czoraj około godz. 12 w 
nocy został na ulicy Krupniczej napadnięty student uni­
w ersytetu pan Z. przez jakieś ciemne indywiduum, które 
w brutalny sposób starało się go sprowokować. Gdy 
pan Z. odpowiedział na zaczepki w sposób energiczny, 
wywiązała się niesłychanie bezwzględna walka, która 
w ciszy nocnej przeciągnęła się do godz. trzy  kw adran­
se na pierwszą, a zakończyła się ostatecznem zwycię­
stwem akademika. Rzecz znamienna, że przez cały ten 
czas nie zjawił się na miejscu starcia policjant, mimo 
iż bójka toczyła się nieledwie pod Dyrekcją policji.

TŁUMY PIJAKÓW, zabawiające się we wszystkie 
dni tygodnia bez względu na ustawowy zakaz sprzeda­
wania napoji alkoholowych w dnie świąteczne w szyn­
kach przy ulicy Karmelickiej zaczepiały ubiegłej nocy 
przechodniów, a jeden z nich przedstaw iając się za 
agenta poicji państw., żądał nawet legitymacji od pani 
L., wracającej w tow arzystw ie siostry z teatru do do-

Oświadczyła mi z entuzjazmem, że marka się sta­
bilizuje — są szalone postępy na lepsze, ale radzi 
mi, abym sobie zrobiła większe zapasy, bo pewno 
wszystko podrożeje.

Na rogu przed pałacem biskupim zastąpiła mi 
drogę moja praczka. Idzie do konsystorza, do są­
du biskupiego. Mąż wracając z wieców strajko­
wych co dnia dotkliwie ją bije. Zrezygnowawszy 
z oglądania guzów i sińców poszłam dalej a te­
maty napisania czegoś pogodnego odpadały mi 
z serca jak ostatnie liście jesienne.

Koło kościoła św. Idziego zapomniałam na 
chwilę o wszystkiem. Z za szkieletów drzew w y­
łania się cudowna struktura tej części Zamku, któ­
rą uważam za najpiękniejszą. — Koło Bernardy­
nów, znajomy szklarz oświadczył mi, że szkło po­
drożało o 100% a listwy ramowe także o 100%, 
lecz szłam już spokojnie dalej.

Siońce malowało stare mury a w  zagłębieniach 
kładło niebieskawe cienie.

Oparłam się o kamienną balustradę i patrzałam 
w świat.

Wisia rozlewała w falach leniwych swe żywe 
srebro — w oddali rysował się na błękicie syl­
wetą zamgloną Salwator.

Cicho robiło mi się w sercu — odeszły troski 
własne i te bliźnich — odeszło zwątpienie.

Piękną jest Polska. — A przecież piękno jest 
dobrem!...

Nic w ostatnich czasach nie wzruszyło mnie z 
zasłyszanych słów bardziej, jak mowa rektora 
Natansona do prezydenta Wojciechowskiego. Zna­
lazły się tam trzy słowa: „pozwól nam śnić“ ! 
Milczy stary Zamek i czeka przyszłości. Widział 
— słyszał — a w bliznach na starych murach w y-

mu.u Pani L. zwróciła się do przechodniów o .pomoc 
i interwencję, ci zaś sprowadziwszy posterunkowego 
wylegitymowali napastnika i oudali w ręce policji. Za­
uważyć należy, że ulica Karmelicka dzięki szeregowi 
szynków zwłaszcza dzięki szynkowi na rogu ul. Gar­
barskiej i Karmelickiej, w którym  pod okiem policji za­
pijają się codziennie ciemne indywidua, staje się z dniem 
każdym widownią pijackich burd i awantur, które 
uchoudzą wdocznie bezkarnie, skoro się co noc powta­
rzają. Co na to policja? Co na to m agistrat, k tóry mial 
podobno przeprowadzić redukcję szynków.?.

TEATR NIEJSKI
L. H. M orstin: „Święty".

Niestety. To nie ten,- którego oczekiwaliśmy. Znać 
wprawdzie wpływ Krasińskiego w scenach zbiorowych. 
Słowackiego w języku, Wyspiańskiego w problemie 
1 jego umiejscowieniu, znać szlachetną emulację z Ros­
tworowskim, ale w całości nie znać lwich pazurów.

Dzieło Morstina ma dwa zasadnicze braki: nie jest 
dramatem scenicznym, a  w przeprowadzeniu problemu 
nie wykazuje wewnętrznej konieczności działań.

Nie jest sceniczne, gdyż podstawę techniki dram a­
tycznej stanowi współmierność między rnówionem 
słowem a działaniem. Słowo winno być tylko pomo­
stem między dwoma czynami, przygotowaniem akcji 
lub jej echem. Gdy jednak dźwiga akcję na sobie ł staje 
się tylko jej surogatem, pryska sita i czar teatralnego 
złudzenia. Miasto w spółprzeżywać dzieło, widz roz­
biera je krytycznie i wymyka się narzucanemu przez 
scenę nastrojowi. Choćby to słowo było pełne treści, 
choćby było żywą krynicą poezji. Nie w ystarczą liry­
czne tyrady, w których główne osoby dramatu mówią
0 sobie to, co powinna o nich powiedzieć ‘ ekspozycje 
lub inne działające osoby.

Sam problem jest niejednolity i w punkcie wyjścia 
nawskróś liryczny. Z ust bohatera dowiadujemy się, że 
wyszedł na łąkę, ujrzał piękno przyrody, a w przyrodzie 
Boga. Świetny i możny pan postanawia pod wpływeiń 
tej nieskomplikowanej refleksji oddać się Bogu, rozda- 
rowuje mienie między ubogich, porzuca dom i miło* 
śnicę (reminiscencja Krasawicy z „Bolesława Śmiałe* 
go“), by wieść życie pustelnika. Lud widzi w nim świe* 
tego, biskup jednak potępia przełamanie ładu społecZ' 
nego i w obronie tego ładu zamyka przed ludem wro­
ta kościoła. O twiera je bohater po walce duchowe) 
z biskupem, popaTtej nadprzyrodzonemi zjawiskami 
(deus ex machina), lud wchodzi do kościoła, a poko­
nany biskup oddaje rząd dusz „Świętemu". Rząd teh 
sprawuje „Święty" łagodnie i litościwie. Feruje wyrokj> 
których uzasadnienie opiera się na nauce Chrystusowe)'
1 ułaskawia winowajców wbrew uświęconym pojęcioh1 
kleru, a nawet ludu. O to właśnie oskarża go przed' 
stawiciel społecznego ładu, biskup, a sędziowie - duch# 
orzekają karę śmierci. Wykonuje ją miłosiernie B6S< 
powołując „Świętego" do siebie. (Walka między biskd*

....-i...........— ..............  i....................ss s&

pisane ranami wspomnienia po złotych czasach*
Pluskają wiślane fale cicho stare piosenki. CO 

opowiadają? W szystko — niech tylko serce słh' 
cha, umiejące ich słuchać.

Milczy stary Zamek, jako że najwyższym ma' 
jestatem jest zawsze tylko cisza.

— o o  o  —

Wracam ku domowi. Po drodze spotykam 
wsze znajomych i przyjaciół, a ponieważ zna111 
ludzi bardzo dużo i różnych orjentacyj politycy 
nych — zaczynają mi się horyzonty duszy znó"̂  
zaciemniać. Zaczynam rozumieć, że wnet nie bC' 
dzie słońce świecić — i nie będzie węgla, zaczY' 
nam rozumieć, że żydem  nad stan będzie napis^ 
list do przyjaciela. .

Na progu domu wita mnie Rózia wym ów ka#1’ 
ze znajomych przysłał mi kwiaty: „bo państwo 1 
tylko na niewiedzieć co wydają pieniądze".

Biorę w  ręce garść chłodnych, szarych chryza^j 
tem, co przywędrowały ku nam z dalekiej s*#1 
ojczyzny. Lubię zawsze kwiaty, pochylam twąP 
ku twardym zbitym ich koronom, z których i? 
pióra fryzowane zwisają rozstrzępione płatki 
wstydzę się, że wolałabym zamiast nich dwa K  
wałki bydlęcej skóry na zelówki — dla okupie111 
dobrego humoru mej kucharki.

Kwiaty m ilczą------------ jj
A mnie migoce jeszcze raz w pamięci
Biegnie ku niemu myśl strudzona codzie#1,, 

ścią, uśmiechają się ku mnie renesansowe 
kiedy się jednak rozejrzę w mroku żywota dzis1 
szego, dąży ma tęsknota raczej do Smoczej ial^ ,  
Żal mi ogromnie, że niema w niej już smoka, > 
remu ofiarnie możnaby rzucić się na pożarcie.**

AL J -*



pem a bofiaterem: znowu reminiscencja z „Bolesława 
Śmiałego").

Otóż brak wewnętrznej konieczności działań w ystę­
puje przedewszytkiem w początkowej przemianie bo­
hatera, potem w oddaniu mu władzy przez biskupa, 
wreszcie w wyroku śmierci sędziów - duchów. Zasa­
dniczy problem walki jednostki z porządkiem społecz­
nym, wprowadzony mocno i śmiało, załamuje się w 
nieoczekiwanem zakończeniu. Stąd dzieło Morstina nie 
przekonuje ostatecznie widza.

A jednak należało je wystawić, by talent autora uj­
rzał się w zwierciadle rzeczywistości i poznał różnicę 
między nią a swgm zamierzeniem. Nigdy bowiem przed 
zrealizowaniem dzieła na scenie niewiadomo, jakie jest 
jego oblicze i jak ze sceny będzie działało.

W ystawiono rzecz z ofiarnością i ogromnym nakła­
dem pracy. W  scenach zbiorowych raziło tylko szablo­
nowe pochylenie wszystkich prawie postaci w tłumie. 
Pozatem  większość komparsów mówi „eu“ zamiast „ł".

P . Bracki i p. W ojdalińska deklamowali. Podczas gdy 
jednak p. Bracki zdawał się uginać pod ważkością^ sw e­
go pięknego głosu i mówił zbyt wolno, p. Wojda.ińska 
tchnęła ogniem i rozmachem. Należy jej często dawać 
możność wypowiedzenia się. T.

K o m u n i k a t y  t e a t r a l n e  i  k o n c e r t o w e
Z TEATRU SŁOWACKIEGO. „Święty" Morsti­

na powtórzony będzie dzisiaj, jutro wieczór i w  
poniedziałek. W niedzielę 4 listopada po południu 
po raz trzeci i ostatni „Młynarz i jego córka".

„CYD“ DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. W pią­
tek 9 bm. o godz. 3‘30 po południu „Cyd" specjalnie 
dla młodzieży szkolnej, po cenach o 50 procent 
zniżonych. Bilety nabywać może młodzież w ka­
sie teatru w  godzinach zwykłych.

Z TEATRU BAGATELA. „Pokojówka szuka miej 
sca" graną będzie w  sobotę, niedzielę, poniedziałek 
i wtorek. W sobotę po południu „Rozkosze przy­
padku" po cenach zniżonych. W głównej roli p. 
Nowakowski. W niedzielę po południu „Obłęd". 
Ceny zniżone. W głównych rolach pp. Grabowska, 
Frenkel, Sosnowski.

OPERA I OPERETKA. Dziś w  sobotę i dni na­
stępnych operetka „Szalona Lola", która w bieżą­
cym sezonie zdobyła rekord powodzenia. Jutro w  
niedzielę po południu arcydzieło Moniuszki „Hal­
ka" w  doborowej obsadzie. W partji Jontka w y­
stąpi po raz pierwszy młody śpiewak p. Edward 
Siatka.

SYMFONIĘ V ł V I (PASTORALNĄ) w ykona or* 
liie s tra  Zw. zawód. Muz. pod dyrekcję. Józefa Śli* 
w ińskiego w  niedzielę 11 bm. Spaizedaż biletów  u  J. 
Lipskiego, S ław kow ska S już się rozpoczęła.

W IECZÓR AUTORSKI W . LEDIGERA, zapow ie­
dziany  n a  niedzielę, 4 lis to p ad a  o godz. 0.30 wie: 
czorem  w  sa li K ollegium  W ykładów  N aukow ych, 
w yw ołał duże zain teresow anie. W  program ie m ię­
dzy in n em i: fragm en ty  rapsodów  ..P ieśni Życia" i 
„P ieśn i B ezdom nych, o sta tn ich  utw orów  au to ra . Bi­
le ty  do n ab y c ia  w S ek re ta riac ie  K ollegium  W ykła: 
dów N oukow ych.

T E A T R  M I E J S K I  (początek o godzinie 7Va)
Sobota: „Święty".
Niedziela popoł.: „Młynarz i jego córka";

wieczór: „Święty".

B A G A T E L A  (początek  o godzin ie 8-tnej) 
Sobota popoł.: „Rozkosze przypadku" (ceny zni­

żone); wieczór: „Pokojówka szuka miejsca". 
Niedziela popal.: „Obłęd" (ceny zniżone); wie­

czór: „Pokojówka szuka zajęcia".

O P E R A  I O P E R E T K A  (począ tek  o g. 7 ]/2)
Sobota. „Szalona Lola".
Niedziela popoł.. „Halka"; wieczór: „Szalona

Lola".

Z E  S P O R T U
ZE SPORTU AUTOMOBILOWEGO. N a prze* 

strzen i m iędzy B arceloną a  fa r ra g o n ą  odbył się 
d n ia  2 październ ika  oczekiw any z w ielk im  n a p rę ­
żeniem  m iędzynarodow y ra id  au tom obilow y pod 
nazw ą Gradd P rix  P cnya R hin. W  raidz ie  tym  wzię­
ło u d z ia ł 14 au tom obili fab ry k  w łoskich, h iszp ań ­
skich, fran cu sk ich  i ang ie lsk ich . R ezu lta t ra id u  
był n as tęp u jący : 1. Divo n a  talbocie 517, 650 km  w 
4 godzinach 41 m in u tach  54 sekundach , śred n ia  
szybkość 108 km . 700 m. 2. Hr. Zborowski n a  A ston 
Mej-ein w  4-49 01; 3. R esta  n a  Talbocie 5.21:09, 4. De 
H se a y a  n a  F.lizalde 5:21 ;54; 5. N u v ala ri n a  C hiri: 
b iri 5:47:14, 6. F e lin  n a  E lizałde 5:59:32; w szystkie 
inne wozy m usia ły  zrezygnow ać z dalszego udziału  
bod koniec ra id u .

Maszyny do pisania i rachowania
NATIONAL Gass Regitter

r,\ reconstruje K. BLICHARSKI, Kraków, Floriańska 
kj L. 32. — Telefon 2434. 153 1—4

i9sssass$£)se® a9sł<s29e

W I A D O M O Ś C I 0 0 S P 0 P A R C Z I
Wykaz towarów zakazanych do wywozu

W edle obecnego s ta n u  ad m in is tra c ji gospodar* 
czej, zabronione są  do wyw ozu nas tęp u jące  a r ty ­
ku ły :

P ro d u k ty  spożywczo i  zw ierzęta; Zboże w  ziarnie, 
z w y jątk iem  ryżu , groch, faso la i bób. oprócz kar* 
czochów, szparagów , kalafiorów , k ap u s ty  b ru k se l: 
skiej, zielonego groszku, zielonej fasoli, zielonego 
bobu, sa ła ty  i szp inaku  (św ieżych i suszonych). 
(M onitor P o lsk i N r 177 z 1922 r.)

M ąka (oprócz ziem niaczanej) k asza  i słód (Moni­
to r  P o lsk i N r 177 z 1922 r.)

W arzyw a i  okopowe: a) świeże ziem niak i, b u ra k i 
pastew ne i  cukrow e, cykorja , b ruk iew , m archew  i  
kapusta , b) korzenie cykorji suszone, n iepalone i 
nieprzyi-ządzone (M onitor P o lsk i N r 177 i 216 z 1922).

C ukier: a) surow iec i cuk ier tłuczony  i m ielony, 
n ie  zaw ierający  kaw ałków , b) ra f in a d a , m elaasa , 
cuk ier lum pow y i lodow aty w głow ach i kaw ałkach  
(M onitor P o lsk i N r 177 z 1922 r.).

Mięso, w ędliny  i szynki: a) m ięso świeże, solone 
i m rożone, b) m ięso gotowano, suszone, wędzone i  
m arynow ane, c) w ędliny i szynki, d) zw ierzyna i 
p tactw o bite (M onitor P o lsk i N r 177 z 192,2 r.).

Sery: a) sery, b) tw aróg , se r  chudy  i n iesferm ento : 
w any  (M onitor P o lsk i N r 177 z 1922 r.).

M asło krow ie i  owcze. M onitor P o lsk i N r 177 
z 1922 r.).
A rtyku ły  spożywcze i  pasza  d la  zw ierząt: a) ja ja , 
b) specja lna  pasza  d la zw ierząt, rów nież odpadki 
lub uboczne p roduk ty  fabryczne i t. d. m akuchy  i  
o tręby w szelkie (M onitor P o lsk i N r 177 z 1922 r.).

Bydło, konie, trzo d a  chlew na, zw ierzęta domowe 
(drób) z w y ją tk iem  kotów, psów (M onitor P o lsk i N r 
177 z 1922 r.j.

P ro d u k ty  zwierzęce i w yroby z n ich : Nawozy,
kości su row e i przyrządzone; a ) 'n a w o z y  n a tu ra ln o  
(guano, m ierzw a p ta sia ); kości surow e niem ielone. 
żużle T hom asa i fosforyty, b) m ielone: kości suros 
we, fosforyty, żużle T hom asa, c) kości poddane dzia­
łan iu  kw asu  siarkow ego, użyźniające kom posty  i 
i pud rety , d) kości palone, popiół i węgiel z kości, 
e) superfosfa ty  m inera lne  (M onitor P o lsk i N r 117 
z 1922 r.).

Skóry  surow e n iew ypraw ione w  k aw a łk ac h  i  w 
całości: a) wolowe, końskie, cielęce, koźlęce i  sko* 
powe, zajęcze i królicze, surow e n iew ypraw ione (Mo* 
ndtor P o lsk i N r 177 z 1922 r. i  142 z 1923 r.).

M aterja ły  drzew ne: Drzewo- wszelki© nieobrobio­
ne: a) faszyny, trzask i, szczapy i ch ru s t, b) bierw io: 
n a  (okrąg lak i) i żerdzie, c) k ło d y -i kloce. (M onitor 
P o lsk i N r 116 z 1923 r.).

R ośliny: R ośliny  i ich  części: a) siano, słom a nieo* 
czyszczona, sieczka, plewy, b) n as io n a  oddzieln ie 
rriew ym ienione, choćby łuszczone, n as io n a  oleiste 
(hodow ane w  k ra ju ) , c) w ik lin a  w szelka.

P a liw a ; Olej ska lny  ciem ny i  nieoczyszczony (ro­
pa) (M onitor P olsk i N r 177 z 1922 r.)

Olej w ulkanow y i cy lindrow y (M onitor P o lsk i N r 
59 z 1923 r.).

M aterja ły  i  p rzetw ory  chem iczne: Sól s t r a s fuxcka 
n iem ie lona i  m ielona; ch lo rek  i  s ia rczan  potasu , 
sól n a tu ra ln a  i s a ch a ry n a  (M onitor P o lsk i N r 174 
z 1922 r.)

R udy m etaliczne i w yroby z m e ta lu : R udy m e ta li: 
czne i  m in e ra ln e  (M onitor P o lsk i N r 17 z 1923 r.)

Żelastw o i s ta l, s ta re , lane i  k u te ; fragm ent, 
szmelc, łom, w ióry, rów nież p rasow ane i  proszek 
w szystko — o ile  je s t przeznaczone do top ien ia  i  
spaw ania , w iórk i do czyszczenia i t. p. do uży tk u  
dom owego i celów technicznych  (M onitor P o lsk i 
N r 177 z 1922 r.).

Miedź, n ik ie l, k ad m  w  w iórach, op iłkach  i złom ach 
(M onitor P o lsk i N r 69 z 1923 r.).

M osiądz, tom bak, argen tyn , b ry tan ja , b ronz i  in : 
ne stopy m etalow e w w iórach, op iłkach  i złom ach 
(M onitor P o lsk i N r 60 z 1923 i\).

Ołów w złom ach (M onitor Pol. N r 60 z 1923 r.).
P ap ie r  i  w yroby z p ap ieru : S zm aty  i  m a sa  p a ­

pierow a: a) szm aty , sk raw k i tk a n in , s ta re  liny. po* 
w rozy i sznurk i, sk raw k i papierow e i  m ak u la tu ra , 
h) b łonnik  ro ślin n y  celuloza, m a sa  p rzy rządzana 
chem icznie ze szm at, słom y i t. p. su ch a  i  w ilgotna. 
(M onitor P o lsk i N r 177 z 1922 r.).

W  SPRA W IE ZALICZKI NA PODATEK MAJĄT:
KOWY. D nia 10 lis topada rozpoczną p ła tn icy  sk ła ­
dać zaliczki n a  podatek  m ajątkow y. W  m yśl u sta : 
wy o podatku  u  a ją tso w y m , podatek  w ym ierzony 
zostaje we fran k ach  złotych, w ynika z tego, że i 
zaliczki n a  podatek  m ajątkow y obliczone zostaną 
we fran k ach  złotych w edle k u rsu , k tó ry  m a ,15 dn i 
przed zap ła tą  u s ta lić  w osobnem  rozporządzeniu  
M inisterstw o skarbu . D iiw nem  jest, że m im o ta k  
jasnego  przepisu . M in isterstw o S karbu  dotychczas 
nie dało do w iadom ości publicznej, po jak im  ku rsie  
będą liczone załiczld, k tó re  od d. 1 lis topada p ła tn icy  
rozpoczną sk ładać do k a s  skarbow ych. Rzeczą wa< 
żną jest, że rozporządzenia m in is te rja ln e  w inny  być 
ogłaszane n a  czas tem bardziej, że przecież w  in te re ­
sie p ła tn ik a  je st poznać, ile  to  we frankach  azwaj: 
carsk ich  podatek  jego w ynosić będzie.

Jeżeli m in iste rstw o  n a  czas nie poda ku rsu  fra n k a  
zlotesro w  odniesien iu  do podatku m ajątkow ego, to  
wówczas, pow stan ie  z n a tu ry  rzeczy n iety lko n ie : 
jasność co do zastosow ania w  p rak tyce  ustaw y  o po­
d a tk u  m ajątkow ym , a le  czego się obaw iam y, pew na 
n ieufność w śród p ła tn ików , k tórzy  gotowi posądzić 
nasze w ładze, te  k u rsa  będą u s ta la n e  w nicodpow ie: 
d n i sposób, przez co ciężar opodatkow ania  przekro: 
czy ich silę p ła tn iczą . M usim y zwrócić uw agę, że 
dotychczasow a p ra k ty k a  ze złotym i po lsk im i i u s ta ­
lan ie  kursów  złotych polskich  tę  n ieufność popie: 
r a ją  i że w in teresie  skarbu  p ań s tw a  leży bezwzglę. 
dno stosow anie u staw y  w m yśl jej przepisów , a  to 
tem bardzie j, że u ta r ta  u n a s  zasada w aloryzacji juz 
dzisiaj w ykazu je  bardzo nieodpow iednie konsekw en­
cje gdyż stosow ana w edle w łasnego u zn a n ia  un ie : 
m ożliw ia bezw zględnie w ykonan ie obowiązków pos 
datkow ych. Zw iązek P rzem ysłow ców  zw raca się 
specja lnym  m em orja łem  do M in isters tw a sk a rb u  
w  sp raw ie  wyż poruszonej, s to jąc  n a  stanow isku , 
żc w chw ili, k iedy P aństw o  dąży  do w aloryzacji 
nodatku  m ajątkow ego za pom ocą k u rsu  f ra n k a  zło­
tego każdy  z p ła tn ików  m a zgw aran tow ane praw o 
b ad a n ia  czy k u rsa  te, k tó re  n a  czas pow inny  być 
o g fo sz ^ e , są  zgodno z fak tycznym  stan em  rzeczy. 
W szyscy bow iem  p ła tn icy  za rab ia ją  w  m ark ach  
polskich  i z tego ty tu łu  ponosząc konsekw encje 
spadku  m a rk i bronić się m uszą, by  ew ent._ n ie  n a

j j

TRANZYT ZBOŻA SOW IETÓW  FRZBŻ POLSKĘ.
W edług  don iesien ia  ze źródeł sow ieck. h  
Schoenher tw orzy m ieszane p o l s k o ^ y j s k  e ^ 
rzystw o, m ające n a  celu przewóz zboza 
przez Polskę oraz przez porty  G dańsk, h ro iew
Hamburg.

Z RYNKÓW TOWAROWYCH. W  dziale m an u fak : 
tu ry  obroty detaliczne trochę się popraw iły . K a lk u ­
la c ja  odbyw a się w dolarach . Ceny w W arszaw ie są 
niższe aniżeli w Łodzi.

W  h a n d lu  skó ram i zwyżki pow tarzały  się codzien* 
nie. N iektóro  g a rb a rn ie  podw yższały ceny trzy  razy

w przeciągu  tygodnia . System  w ekslow y zn iknę! 
praw ie zupełnie w te j b ranży.

Dziel m aterja łów  p iśm iennych  m ia ł słabe obroty. 
Z anotow ano w ubiegłym  tygodn iu : P ap ie r  d rukow y 
85 tys. m kp. za  kilo. P akow y gdańsk i 1,200 tys. za 
pud, k ra jow y o 100 tys. tan ie j. R olki krepow e 30 tys. 
za sztukę. Bili p łk  a kolorow a —  2,600 tys., b ia ła  1,200 
tys. za ryzę. „Sik“ — 1,275 tys. „Delice —  1,07 o tys., 
„Labor" - -  600 tys. za ryzę.

W  h an d lu  drzew em  trw a  zastój. H urtow nicy  mo» 
ty w u ją  go tem , że z N iem iec n ie  odchodzą zam ó­
w ienia. N arzek ają  oni n a  zbyt w ysoką op ła tę  wy« 
wozową i zw rócili się do m in is tra  h a n d lu  o  inter< 

wencję.
T ow ary  kolon ja lne m ia ły  znaczne obroty. T en­

dencja  m ocna. Ceny zagraniczne zanotow ano n as tę : 
pu jące: Olej ln ian y  —  50 guldenów  ho lendersk ich , 
rzepakow y — 42 . 1 f. szterl., kokosow y — 54 guld. 
Sm ales am ery k ań sk i —  32,25 do 34,5 do lara ,

ZBIÓR ZIEMNIAKÓW. W edle dotychczasow ych 
w iadom ości, w  całej E uropie i  B elgji zbiory  ziem - 
n iaków  zapow iadają się  słabo. P ow stało  sk u tk iem  
tego dążenie do w yw ozu polsk ich  ziem niaków  do 
F rancji, co je d n ak  z pow odu zakazu  w yw ozu żyw> 
ności n araz ie  zrealizow ać się n ie  dało.
KONTROLA RZĄDU NAD PRZEDSIĘBIO RSTW A . 

MI OKRĘTOW EMI. Min. p rzem ysłu  i  h an d lu  w  po: 
rozum ien iu  z innem i m in is te rs tw a m i opracow uje 
p ro jek t u staw y  w przedm iocie sprzedaży biletów  
okrętow ych przedsiębiorstw  żeglugi m orsk ie j Rze» 
czypospolitej. Do udzie len ia  koncesji u p raw n io n y  
jest m in is te r  p rzem ysłu  i h an d lu . A k ty  n a d a n ia  
koncesji w edług powyższego p ro jek tu  podlegać m a ­
ją  opłacie od 5000 do 60.000 złp., _ k tórej w ysokość , 
d la  poszczególnych koncesyj określi m in is te r  przem .
i hand lu , w  porozum ieniu  z m in is te rm  skarbu .

ZMNIEJSZENIE SIĘ OBIEGU BANKNOTÓW W  CZE- 
CHO-SLOWACJI O DALSZYCH 205 MILIONÓW KC. 
Urząd bankowy donosi, iż obieg banknotów w czasie od 
15—23 bm. zmniejszył się z 205 na 8707 milionów kc.

WĘGRY PRZECIW IMPORTOW I SKÓR. Rząd wę­
gierski ogłosił rozporządzenie w sprawie importu do 
W ęgier towarów  jak skóry, buciki i t. d.

DEFICYT W ĘGIERSKICH KOLEI PAŃSTW O­
WYCH. D eficyt w ęgiersk ich  kolei , państw ow ych w y: 
nosi 172 m iłjardy .

POD PISA NIE TRAKTATU HANDLOWEGO M IĘ: 
DZY CZECHOSŁOWACJĄ A STANAMI ZJEDNOCZ. 
W  tych  d n iach  zostanie podpisanym  uk ład , reg u lu ­
jący  s to sunk i handlow e m iędzy Czechosłow acją a  
S tanam i Zjednoczonym i.

MILIARDOWE OBSTALUNKI JAPOŃSKIE W AU- 
STRJI. Fabryki austriackie zaw arty onegdaj umowę 
zJaponją w sprawie dostarczenia tejże maszyn do obra­
biania drzewa, które będą przeznaczone do odbudowy 
Japonji. Maszyny te w najbliższych dniach zostaną w y­
siane do Jokohamy okrętem, który stuży specjalnie do 
transportowania artykułów, służących do odbudowy Ja ­
ponji. W artość wymienionych maszyn wynosi około 3 
i pół miliarda kor. austr.
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Z5°loTan iej
wykonuję wszelkie roboty w za­
kres kraw iectw a w chodzące tak 
męskiego jak i damskiego, z włas­
nych m aterjałów lub dostarczonych;
polecam również gotową konfekcją mąską w du­

żym wyborze po cenach przystępnych

Józef Gajda

a  □□□□□□□□□□□□□ 
a  □□□
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

Józef Rzeszot
Kraków, ulica Dunajewskiego L. 7

S a l o n  m ó d  m ę s k i c h  i d a m s k i c h
w ykonuje w szelkie roboty solidnie i punktualnie 

po cenach nader przystępnych. 167 1—6

Materjały elektrotechniczne I
dostarcza 179 |j.

B iuro e le k tr o te c h n ic z n e

HEFFNER i BERGER
K r a k ó w ,  u l. S z e w s k a  1 8 .  i

Telefon  4153. |
W yłączne z a s tę p s tw o  n a  P o lsk ę  (s

^  F abryki w y łą c z n ik ó w  d ź w ig n io w y c h  |  
| „ H A N S A "  H am burg. |

H m  lla sran n im ^

p o le cam y  ubran ia m ęsk ie  
i dz iec inne  oraz rag lany

I®  i palta z im ow e w  w i e I k  i m  
w y b o r z e  p o  c e n a c h

( k o n k u r e n c y j n y c h

DOM KONFEKCYJNY!
I  KRAKÓW, UL. GRODZKA 26  1
H j 125 1 - 4

! k o n f e k c j a !
■  U L . F L O R J A Ń S K A  2 8 .  5

f..........H urtow nia pasów , szczeliw , w ęży

„ZENIT" Kraków, ul. Szpitalna 7
T elefon  4231.

C e n y  ś c i ś l e  h u r t o w n e .  1391-6

( A A M M M A i M M

SAMOCHODY
OSOBOWED r u i

B  'S  P ^B || jfff 1 0 /3 0  K M . 4 -o  c y lin d ro w e
l i  E l a  1 6 /5 0  K M . 6 -o  c y lin d ro w e

V  i i i  W  H I  2 7 /7 0  K M . 6 - 0  c y lin d ro w e

N A J N O W S Z E  M O D E L E  1923
C e n y  f a b r y c z n e  Dostawa natychm iastow a

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO
Kraków , P o d w a le  5. Tel. 1026

Adres telegr.: B e n z m o to r  180 2-

Na zimę!
Sweatery, żakiety dam­
skie i męskie, kamizelki, 
ubranka dla chłopców  
i dziewczynek, szale, czap­
ki itp,, z najlepszej wełny, 
podł. zagranicznych m o­
deli, wyrabia i najtaniej 

sprzedaje

W y t w ó r n i a  t r y k o t a ż y

„ I R I S "  181
Kraków, ul. Studencka 4.

Kraków, ul. Sienna 14, tel. 35-13, poleca najnowsze © 
3  rzeczy na sezon obecny. Obuwie, kapelusze, bielizna, 3  
u) piżamy, skarpetki, szale, krawaty i t. p. 100 2—4 ffi

e s ^ a s s ^ a s s c s a s s i ^ a s s s s s s s a s s c s a s i s c e a s e i s a s ©

M a s z y n y  m ł y ń s k i e
oraz wszelkie przybory dla młynów i artykuły techniczne 
116 dostarcza BIURO TECHNICZNE

A. ROMER, Kraków,
PLAC MATEJKI L. 5, — Telefon Nr. 4213.

Mimo zwyżki walut obcych sprzedajemy forniery 
krajowe i zagraniczne, dykty klejone i rżnięte po
cenach zniżonych konkurencyjnych, o czern się 
każdy z interesentów przekonać może odwiedzając 
nasze składy celem oglądnięcia towaru, pod wzglę­
dem jakości, bez obowiązku kupna. 123 2 6

„ P E B E D E " ,  D O M  M E B L O W Y
skład fabryczny fornietów i dykt w KRAKOWIE, 
ulica Szpitalna L. 7. Dom pod rakiem, tel. 234.

I
 M*----------------------- —

Zakład tapicersko-dekoracyjny 1
magazyn mebli i wyrób kołder watowych § 
166 na wełnie i puchu

I ANTONI RYBIŃSKI
KRAKÓW , SŁAW KOW SKA 31 .

Wypożyczalnia książek „Kultura"
Kraków, ul. Szpitalna 9 (wejście od ul. św. Tomasza)
poleca' beletrystykę polsKą, francuską, niemiecką, 
angielską. — Osobny dział naukowy dla młodzieży 
szkolnej. Wszystkie nowości na składzie. Warunki 
138 1—3 prenumeraty nader korzystue. 4179

Biuro techniczne
H E N R Y K  S P I R A
Kraków, ul. Zwierzyniecka 23. Tel. 4394.
Dostarcza po cenach konkurencyjnych wszelkie artykuły 
22 techniczne jakoteż dla instalacji wodociągów. 4— 4

U ż y w a j c i e  - m  \  
f ś w i a t o w e j  s ł a w y  

p a s t y  d o  o b u w i a

„ ERDAL“

S? G A T R Y
750 i 6 4 0  m/m

Wyrówniarki, strugarki etc. S h a p i n g i ,  tokarnie, oraz 
wszelkie narzędzia dostarcza ze składu

POLSKIE TOW. HANDLOWE S. A.
Kraków, ul. Sławkowska 1

Lwów, ul. K ołłątaja 8 150 1—1
W arszaw a, ulica Św iętokrzyska 37.

Największy 
w  Małopolsce

ul. Szewska 9, I. p.

wyłączne z a s tę p s tw o  
firm światowej sławy 

jak: 202 4-4

N a jt a n ie j
sprzedaje 
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Plac Domini­
kański 2. 

wszelkie przybory 
do urządzenia światła 
elektr. i dzwonków 
• elekta;. Tel. 3335
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Quandt
Wirth

Telefon 4365 lub 1005.

Potrzeba

| chłopców 
i kobiet

[ do roznoszenia gazet.
Z głaszać się w  A dm ini­
stracji „K urjera  W ieczor­
nego D unajew skiego  5.

|  Spółka transportowa

|„Cracovia“i
Dom spedycyjno-komisowy
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Spółka z ogr. poręką

w Krakowie, Grodzka 60. Tel. 4078.
174 2—2 FILJE:
Lwów, Halicka 20. Tarnów, Plac Sienkiewicza 6. 
Wiedeń. II. B., Praterstrasse 12 — Telefon 40416, 

Łódź, Piotrkowska 105.
W ysyłka tow arów  w k ra ju  i zagranicę.
Przesyłki zbiorowa za wszystkich i do wszystkich 

większych miast.
Oclenia towarów. — Magazynowanie i finansowanie 

towarów.
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D O M  T O W A R O W Y
DLA PRZEMYSŁU ROLNICZEGO i TECHNICZNEGO

SPÓŁKA Z OGRAM. ODPOW.

KRAKÓW, ul. BRACKA 1 .13.

Poleca na sezon zim owy: P ie c e  ż e la z n e  n o w e .—  
L am py k a rb ito w e . — N a r zęd z ia  o ra z  a rty ­
k u ły  t e c h n ic z n e .  — N a c z y n ia  a lu m in io w e  — 
e m a ljo w a n e , o ra z  n a c z y n ia  k u c h e n n e . 146


